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W I A D O M O Ś C I  W O J E N W E.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .  

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

■Rozkaz D zienny do woyska Polskiego. 
w  K w a t e r z e  G ł ó w n e y  w  W a r s z a w i e .  

D n ia  i 4  M a rc a  1O19.

Z a n a  y w  y ź s z y m  r o z k a z e m .

Post^puie na  w fź s z y  stopień. f 
w K o rp u s ie  A r t y l l e r y i  i I n ż y n ie ró w  : 

k o m p a n i i  4 t e y  l e k k i e y  p i e s z e y ,  P o ^ ° ® ^ r  
W i k t o r  J o d k a ,  na  P o d p o r u c z n i k a ,  z p r z e ­
znaczen iem  do  p e ł n i e n i a  o b o w ią z k o w  K as- 
s y i e r a  w  B r y g a d z ie  e g i e y  p i e s z e y .

O trzy  nudą żądane D ym ssy if . _
W  G w a r d y i :  Ż p u ł k u  g r e n a d y e r o w  ,

P o d c h o r ą ż y  Ju lian  C z a r n o c k i ,  w  s topn iu  
P o d p o r u c z n ik a ,  z p o z w o le n ie m  noszenia  
m u n d u r u .

Dla inter es sów fam U iynycli.

W  p ie c h o c ie :  Z p u ł k u  2go l in i io w e g o ,
P o d p o r u c z n ik  P a w e ł  O s ta sze w sk i .  Z p u ł k u  
6 o-o l in i io w e g o :  P o ru c z n ik  Inn P r o m i ń ^ 1? w  
s to p n iu  K a p i ta n a ,  z  p o z w o le n ie m  noszen ia

m u n d u r u :  P o r u c z n ik  F ra n c i s z e k  K m ita ;  i P o d ­
p o r u c z n i k  W o y c i e c h  R a d z i k o w s k i .  Z p u ł k u  
P o s t r z e lc ó w  p i e s z y c h ,  K a p i ta n  J o z e f  K rz e -  
c z k o w s k i ,  w  s topn iu  M a io ra ,  z  p o z w o le n ie m  
noszen ia  m unduru”  -  Z p u ł k u  4 g o  s t r z e lc ó w  
p ie s z y c h -  K a p i ta n  Antoni B ie r n a w s k i ,  z p o  
Z w o len iem  noszenia  m u n d u ru ;  i  P o d p o r u c z n ik  
Antoni P a s c h a l s ld ,  w  s topn iu  P o ru c z n ik a .

W  Je ż d z ie :  P r z y k o m m e n d e r o w a n y  do  p u ł ­
k u  igo s t r z e lc ó w  k o n n y c h -  K a p i ta n  J o a c h im  
B o b r o w s k i .— Z p u ł k u  5g o  s t r z e lc ó w  k o n n y c h :  
P o ru c z n ik  K a z im ie rz  J a rm u n d ,  w  s topn iu  K a ­
n i tana- i P o d p o ru c z n ik  K a z im ie rz  M ik ł a s z e w -  
F k i! w  s topn iu  P o ru c z n ik a .Z  p u ł k u  ego  s t r z e l ­
c ó w  k o n n y c h :  P o d p o ru c z n ik  N a r c y s  R a s z e w ­
s k i ,  w  s topn iu  P o ru c z n ik a ,  z p o z w o le n ie m  
noszenia  m u n d u r u .  -  P r z y k o m m e n d e r o w a m  
do  te g o ż  p u ł k u :  P o ru c z n ik  F ra n c is z e k  Mo- 
r a w i c k i ,  i P o d p o r u c z n ik  Jan  J a n i s z e w s k i .  Z 
p u ł k u  ig o  U ła n ó w ,  M a io r  K orne li  G r o d z i c k i ,  
P r o p n i u  P o d p u ł k o w n i k a ,  z  p o n a ­
n o s z e n i a  m u n d u r u .  —  Z p u ł k u  2 ___ " v ‘

P o d p o r u c z n i k  S ta n is ła w  D a n l c o w s k i .  P rz y  
i k o m m e n d e r o w a n y  d o  l a z d y ,  P o d p u  u n 
; N o r b e r t  O b u c h  W o s z c z a t y n s k i ,  z  p o z w o l e -  

i  n i e m  n o s z e n i a  m u n d u r u  w o y s k a -
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Dla słabości zdrowia.'

W  piechocie: Z pułku igo strzelców pie 
szych, Porucznik Jan Jasiński.—Z pułku /hgo 
strzelców pieszych, Podporucznik Franciszek 
Biesiekierski.

W  Jeździe: Z pułku 4go strzelców kon­
nych, Porucznik Walenty W ałeck i, w  stopniu 
Kapitana, z pozwoleniem noszenia munduru.

Otrzjmuią dymissy ie.
W  piechocie: Z pułku dgo liniiowego,

P rucznicy: Aloizy Przyboruwski, i Floryan 
Falkowski— Z pułku dgo liniiowego: Porucz­
nik Antoni Szaniawski; Podporucznik Józeł 
Spiechowski; i przykommenderowany do te­
goż pułku , Kapitan Józef Zawadzki.—Z p u ł­
ku 4go strzelców pieszych, Porucznik P aw eł 
W ardęski.

N a c z e l n y  W ó d z  
(podpisano) K O N S T A N T Y .

PF. X .  R.
Zgodno z Oryginałem  
Generał Szef Sztabu Głównego Toliński.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .

N i e m c y .

z Wiednia 18 Marca.
Xiąźe Monforski (Hieronim Bonaparte) za 

pozwoleniem rządu, na ią ł dóm na mieszka­
nie dla siebie w stolicy tuteyszey. Ma on 
na przemian przem ieszkiw ać iuź w Wiedniu 
iuź w maiętnosci swoieye niedaleko od fcey- 
źe stolicy będącey.

Hrabia Goes, Rządca prow incyi W eneckich, 
wyznacza się na mieysce Hrabiego Melleris 
w  charakterze Kanclerza Królestwa Lom- 
bardsko-W eneckiego, Hrabią Inzanghi uda się 
do W enecyi iako prezes Rządu, a Hrabia 
Sweerts-Spork zastąpi iego w Leybach. {Jour­
nal de Franc fort.')

z  Hanncnveruj 18 Marca.
Słychać źe zgromadzenie Stanów rozw ią- 

zanem zostanie w końcu tego miesiąca, a 
znowu się połączy w iesieni. x Pow iadaią, 
źe stany ośw iadczyły  życzenie, aoy kary 
cielesne dla w oyskow ych, zupełnie na p rzy­
szłość zniesione zostały. (Journal de Franc- 

/o r t .)
z Lipska, 11 Marca.

Zaszły tu nowe zamieszania w  Uniwersy­
tecie. W sczęła się by ła  tak żw aw a sprzecz­
ka między uczniami Kurlandczykami, Sasaini f 
i Polakami, iż żadną m iarą niepodobna iey j

było uciszyć sposobem ugodowym. W sku­
tek takow ey kłótni wszyscy uczniowie Kur- 
landczycy opuścili miasto nasze, i udali się 
do Jena dla dokonania tam kursów nauko- 
w ych. (Journal de Franc fo r t .)

z Lubeki, 12 Marca.
Kommandor Correa i minister Króla JMści 

Portugalskiego, rezyduiący przy miastach 
Anzeatyckich, w  dniu 9 b. m. p oda ł 
w ierzytelne swe listy w zwyczay- 
ney formie. M iał przy s .bie kawalera de 
Sylva, Sekretarza poselstwa. Jest to p ie rw ­
szy Minister Portugalski upełnomocniony przy 
mieście naszem; dotąd albowiem samych tyl­
ko m aiących poruczenia w interessach w i- 
dywaiisiny u nas (Jour. cis Kr*) 

z Bayreuth, 17 Marca.
Co chwila dochodzą do nas z izby de­

putowanych Bawarskie y niektóre pogłoski, 
sprawuiące mimo wolne p >dziwienie," a na­
wet 1 obawę. Z iedney strony daie się spo­
strzegać silny iakiś opor przeciw ko wolnych 
przełozen, tyczących się dalszego w yjaśnie­
nia, dopełnienia, Jub potwierdzenia niektó­
rych  osobnych artykułów  aktu konstytucyy- 
nego. Razem z tym daie się widzieć czuła 
niby troskliwość o zachowanie w ładzy Krd- 
lew skiey. Lecz znowu z słów tychże sa­
mych członków, daie się spostrzegać bardzo 
widoczna usilność, aby poddać nietylko 
w ładzę Królewską; lecz i zasady p raw  naro­
du Bawarskiego, pod w yroki Seymu zw iąz­
ku Niemieckiego! Nieiestże aż nadto dziką 
taka sprzeczność ? I czy maźna to inaczey 
w yiaśnić, iak  utrzym uiąc, źe zdania podob­
ne nie opieraią się na sczęsciu Monarchy i 
narodu; lecz na innych wcale korzyściach? 
Czyż nie  ̂ iest widocznem, źe ta mniemana 
gorliwość o zachowanie aktu konstytu cyyne- 
go, pochodzi iedynie z niezmordowanego 
starania o zachowanie niezawisłem i i nie 
tkniętemi praw a i własności niektórych 
tylko towarzystw? Czyż nie należy wnosić, 
i.e ta troskliwa dbałość o zachowanie w ładzy 
Królew skiey, służy tylko za maskę pod któ­
r ą  się chce ukryć wyniosłość urzędników? 
Słowem czyź nie iest widocznem, 'źe  w ła ­
dzę Królewską, kartę  konstytucyyną i ca ły  
naród Bawarski chcą dla widoków ubocz­
nych poddać Seymowi Niemieckiemu.

Od brzegów Menu, 20 Marca.
Radca Stanu Cesarsko-Rossyyski August 

Von Kotzebu-y zakończył dnia wczorayszego 
życie sw:*ie z ręki zakóycy. Jed en  Stu­
dent H eydelbergski nazwiskiem Zundt,  uro-
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t a y  w  ie d n e y  ,
n a leźącey  n ie g d y  K iedy  K otie/M  za -
g vbv f U- i  w 'o d c z y n i a n i u  te g o , zb ro d n iarz
g łę b i ł  s ię  w  o y y o-t-gi-, ,k ie  ra z y l Na
z a d a ł mu pugm ałe^  ̂ => xJo rao w n ic y ; lecz

3 =h , a S T . ‘ » « « *  “  “ie iMt
pieczną-)

A N g l  11 a.
_ Londynu, 16 Marca. .

N i  n a rad ach  
b illu  " „ " “ cy to w an o  b ill  b ard zo
ciekaw y, zmiiedbauyb w  r o k .  . J S j J g d

^ ° % T y  o S l » y n > -  T y  tu t  leg o  iest

stanow iący kar?
wielkie w ydatki,
rzemiosła , meposia wystawnemu,
ani urzędu, któryby odpowiada* w}

S  w  u ^ p u i %c y c h  w y -

” 3 & * *  « ' v Ve Ie b0“ v i4 r “ p « r ° ' “ “ y
p su ty ch  1 ro Jw l^ f i ić h  w y d a tk a c h , pro- p o spo litey  p rz y  w ie ilu c o  w y

r f a . y S r « t ó  “  5 * > » Ap rzy  tem  zad n y c  , u t-r2,ym a-
k tó reb y   ̂w ci'u " ro z w ię z łe m , n iep o rząd n em

^ Ł e m f l e c z  ż y i ą
k a ń s tw a  i w y k rę tó w , ^ c i ą . ^  fam ilii, i pocz- 
b a ły  s w o i e  m ło d z ie ż  do ?  p o sp o lite y ,
c i w  ego ludu  fcuteyszey - Y
postanow iono aby & • t t .u ;est p raw -

W ła d z a  nadana m o cą  te ;-,o a . P 
d a  l i e  c ie k a w a . K ażdy sędzia  P<ukoi. u , a  _ 
b o  inny i  u rzędników  p .e r w s a y c K m c - O  ^  
k a z a ć  s ta w ie  p rz e d  toby  os ’b  P J  f 
a k c ie  i  w y m a g a ć  od n ich  p o rę ta , *  > J
m -zed zg ro m ad zen iem  sądu  p jK > m ?
sie  w y zn aczo n y m  ieg o  „ ra w o
ta k o w e  y  p o r t k r z a  s o b g n ,  d a b ^ m a J ^
odesłania ic h  do  w ięzien i / ozrzutue i

b y d ź  po tem  ,ob" ‘" “  ;a d , , S  w ła sn o śc i w i-  
w y s ta w n e , nte ma ą  ła d n e g o  rz e m io s ła ,
dzialn.ycb, n ien a le -y c  do sat^ o d p o w ied n ieg o

te z a rz u ty  b ę d ę

”  4“ “ m i e Ą c e .  G d y b y  zhś
k ie  p r a c  p  te g o ż  p r z e s t ę p s t w a ,  *
p o w tó rn ie  d o p u ś c i ły  s ę  g  „ o p r a w y ,  %

zn o w u  się  z a m y “ V  ia k  z a ie d n o m y s l-
k tó r e g o  liw  w y y sC  “t̂laUsę d u  p o -
nem  zg o d z ę  W o ź  o b ia w io n em -

k 0 ,!GdybyP to1 p ra w o  P s o c i ł o

s p a c e -

!1 CW  Skutek  u k ła d u  z a sz łeg o  m ied zy  n ^sfym  
i H lz p a i ,k im  d w o re m  osoba ^ v 2  
w y s ła ć  n ie z w ło c z n ie  na f reg ac  z e .
C ru z . P rz e ś le  ona p ien iąd z . G u b e r°a to r  w e -  
b ra u e  w  t y m  p o r c ie ,  k to r y c h  n ie _
d iu g  rozkazu odebranego  ^  Y ^ ug
c h c i a ł  p o ru c z y o  statK iow :l /  c z ,  p e -
o s ta tn ic h  d o m e u e n  z d a je  ę  ^  sp

2 ’ ^ P o w s ta ń c y  n ie p rz e s ta ię  n a p a d y  P »

d ro d z e  z  T e r a  C ru z  i  m - ^  
t r y w a n ia  P o w o ż ą c y c h  s ię  a t0l i z P r z y -

S y u y l w i r - u P l u y b c z b y  n ie s ę  b y n a y -  

m i y , X ST g a r e t  n a sz y c h  m ie ś c i  „ u s tęp u -

SSSsęwwggśST p n era ł H ra b ia  tlogendorp, n i e g d y ś  po 
cz y  p o s p o li te y  B a ta w s k ie y  p r z y  '‘t 
S b S r g W  a p o te m ! S u b e m a ,»  K am i 
s k i ,  a  m ia n o w ic ie  w te y  e p o c  , y ^  t e .

r w:;łS ”; » p*-"*-
“ 1  p S ^ S o r u y  p o d  d a t ę  ,  M a rc a  co  

" " S p i s a n y  z  K a iru  zaw ieo ra  i s c z e g ó ł y ^ a .  

s tę p u ią c e ,  o 

ie iic a  b a rd z o  
z a p y t a ł  s ię  iegu:« C zy  Jb ra m  
^ ^ " ó ^ d z W n m ^ ^ t o .

neh” = f e s ć z ? , K y Sies‘t  doskonałym  K apita.

t Z  ^ . b i l l y  t r i  ile c z  p o b o b a ło  s ię  p rz e z n a c z e n iu ,  a b y  
i S a  r ai  k o s z to w a ło .  J e s te s  p o tę ż n y m , , la



rozum em , ze i wspaniałym. Nie zatrudniay 
się losem, który wiem źe mnie czeka. Pole-
moią. °PieCe tWOi6y St0]ic? 1 rodzin?

»Abdallah! odpowiedział Wice-Krol, rui­
na twoiey stolicy kosztuie Wielkiemu Suł­
tanowi Panu moiemu i mnie sum niezmiernych 
i życia tylu tysięcy ludzi. Miasto to powin­
no Dydz zmesionem, dla uwiecznienia hańby 
i kary sekty nieposłuszney Alkoranowi. 
Mieszkańcy zostaną przeniesieni gdzie indziey 
rodzina _ twoi a lest bespieczną, wziąłem ią 
pod moią opiekę, bądź tego pewnym i źa- 
nosci W bym Wzgl<*dzie niemiey niespokoy-

Wiadomo, źe ten Xiąźe Abdallach by ł po- 
ścięto y 1)0 Sta“ b“ł »> gto*  n , u | Ą

S z w a  y  c  a  r  y  i  a ,

^ Gall, 16 Marca.
Dnia 4. b. m. gwałtowny pożar iaki sie 

w sczął był w Azmoos, zamienił prawie ca 
1-ą tę w,es w perzynę. Większa połowa 
mieszkańców była w _tę porę zatrudnioną 

p wą grobel na Renie i pierwey nim po- 
n E ° n° } Z ratunkiem, n 5 domów stało się 
pastwą płomieni 1 o22 osoby składaiące J  
rodzin, doprowadzone zostały do nayokrop- 
nieyszey nędzy przez utratę bydła, naczyń 
gospodarskich 1 wszelkich* zapasów. Jeden

ney klęski^1 '  USZły t6y StraSZ-

Jedna z Gazet naszych zawiera artykuł 
następu] ący: }

..Fanatyzm i zabobon tak się wkorzeniły 
od meiakiego czasu w Kantonie Scbafhouse, 
z rząd musiał czynnych chwycić się środ­

ków, aby wstrzymać ich równie nagłe iak 
zgubne dążenie. Młody teolog professor 
bchleis, stawszy się naczelnikiem sekty, roz­
siał naydziksze nauki, tak w samym Scbaf­
house, iak_ po wsiach. Gmina Beggingen
D id ir?nIe y średnicą i celem licznych 
pielgrzymstw sektarzy. Konwulsyie, widze­
nia 1 proroctwa, były skutkiem tych dzi-
dzSrilIT en'i reg° nawet hYio  doszło, źe dzieci prorokowały; i gdyby się rząd w to

8f t o  S c V ł o W ia d 0 ” ,°  C 2 em b y  S,« WSZ>'-

W  l o c s r ,

•z Neapolu, 1 Marca.

S S r y S i c h teS° d" '° r “ Cesarst'™ S m S
TT . Wyspa t. Heleny.

* -Londyiiskich liat
n o s i  c o  „ „ t ę p c i e :  -  N i k t  a  t j t e  a y c h  m l ?  

s z k a n c c i w  m e  r o z m a w i a  i u ź  z  J e n e r a ł e m  
et tr  a n d ,  a n i  z  n i e s z c z ę ś l i w a  i e o -0  m ^ b '  

k ą ;  W i e l k o r z ą d c a  b o w i e m  H n d -  i  '  

z a k a z a ł  w s z e l k i e g o  z  n i e m i ^ o b c o w a m ' a .  Bu-
w X i d z ^ ^ i e y ^ n a 11̂  l 0naPâ gO  po- 
jest nayniezdrowszem na całey w y j i j ^ n / e ’ 
masz tam cienia, ani w o r L  R 
chciał soble „ ybr’ ć inne

więc n,oSeC! r  WOl‘ ‘t g° P°sHpi0»O; bydi

£ f '  *•*»*» mu W ielkorlędca f e - m  
który iedaak dotąd bawi „ k „ PyS  Od
Z n lT ’a d P “  tparte z żadnym Anglikiem, a nawet z dom,, 

swego me wychodził; czasem tylko ooTa 
zuie się na ganku. Ani on, In f  żaden ź 
dworzan lego me odbiera listów ,  p 
wszystkie bowiem Wielkorządcą n E u ro Py»’ 

Bawiący w Antwerpii były kucharz’T 16’* 
partego, opowiada, iź dawnie vszv T  
iest dosyć zdrótf; lecz nie u j^ J a ia c  nor!?* 
szema ciała, mocno tyie Jest n P I 
opisme znacznieysze wypadki swoiego “życia 
Hrabinie Bertrand i Montholon prow fdza nud'
k r z a 7016’ i f k 6 SI? ia d n a k ’ ^  śobie  nie p rz y  h r z ą ,  Są d o b reg o  hum oru  1 r. i p rz y ­
d z ie lić  los sw o ich  m ężów . ’ P o s ta n o w iły

C h i n y .
Urodząy herbaty w Chinach by ł bardzo

o h Z r  9k W niektdrych okolicacK zupełnie chybił. Kupcy Chińscy maią ieszcze zna-
S S  baW e-ł " y '
va  po 800 Pn°- i 00'0 pia3fcrdw’ a ° P ium Mai. 
nach ° S  P1l Str°W- Wiadomo, iż w Chi- 

.yw aią bardzo wiele opium, które sie
I lak t“ | r “ ehi0nl Pa]? ie Chińczykowi!

w d r u k a r n i  w o i e n n
w  P e t e r s b u r g u  

G i ć w n e g o . S z t a b u  JEGO CESARSK1EY MŚCI.


